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WiNIEDZIBLĘ DNIA 24. LISTOPADA 1799. 


Z Wiednia d. i7. Listopada. 

Do Nru, gi tuteyszey gazety wyszedł 
d. 15 piędziesiąty drugi nadzwyczayny do. 
datek tey osnowy: 

[Przez (kapitana d'Albeck regimentu 
Sztuart va dniu 15 t. m, do Wiednia kurye- 
rem przybyłego doniosł jenerał iazdy 
Melas armiy we Włoszech kommenderuiąe 
cy zgłowney kwatery Ronchi: że się z 
rożnych doniesirń s>piegow dowiedział, iż 
nieprzyiaci-I powszechny attak na armią na- 
szą przypościć zamyslą,zk'óremi doniesie 
niami poruszenia nieprzyiaciela zupełnie 
zgadzały się, albowiem iuż drugiego dnia 
zrara forpoczty jenńerała Sommariwa zsi- 
łą rzpadłszy ku Geneli odparł. Ku Wie 
czorowi przeby wady pieprzyiaciel rzekę 
Pofsio także tamteysze forpoczty odparł, 
i zaiął Corru, — C.K. armia stała przy 
Trinita, mogła z obrotow nieprzyjaciel- 
skich łatwo poznać, żę nieprzyjaciel ną- 
szemu prawemu skrzydłowi tył waiąść, 
i kommunikscyą pam 2 Turynem pr'eciąć 
chciał, Jenerał iazdy gormyślił „się zatym 


ściągnąć 'swoią całą siłę na prawe skrzy. 
dło, i lewe skrzydło mieprzyiacielskie sam 
okołowac,i dla większego złowienia nie- 
przyiaciela cofnąć się, azatym obrać -sta- 
nowisko między Fofsano i Mareqce, — W 
nocy 22 na 3 wymaszerowała C. K, armta 
z obszu pod Trinita, i stanęła między Fos. 
sano i Marenne, Mondowi opuszczony, za» 
łogę ztamtąd do, Cherasco przeniesiono, 
a tak od całego brzegu rzeki Stury odstą- 
piono. Nieprzyiaciel zastąpił Mondowi, i 
wkroczył we 4000 ludzi do Benne. ~ D, 
3 wdarł się nieprzyiaciel aż na przedmie= 
ścia Fofsańskie, a o2ziey popołudniu O=- 
sadził Sawigliano; natychmiast dywizyą 
Feld Mor. Lett. Ott całkiem ku Marenne 
wyprawiona została, — Na dru.i dzień, to 
iest 4go przypuszczono powszechny attak 
pa nieprzyiacielą; F. M. L, Ou poszedł je- 
dną kolomną od M»renne ku Sawi,!iano, 
F.M L, Mitro»ski druga od S. Larenzo 
także ku Sawigliano, = F.M. L. Elsnitz 
trzecią od Fofsano do Ćeuoli. Brygadą 
jenerała majura Gottesheim 2 gernisonetq 


) 

Fofsańskim powiana była dwa r 
attaki na Morosżo, i M:dalsna przypu- 
Śció, a prrezto F, M L. Otti Mitrow ski mu 
dać czas do wziecia Sawigliano, a po 
tem ruszenia ua lewy bok nieprzyiaciela. 
— Śraodek nieprzyiacielskiey armii był w 
W aldiggio zgromadzony , F, M. L, Oit było 
Więc zalecono po wzięciu Sawigliano posłać 
matą kolomoę do Genoli, a całą swą siłą udać 
się 10 Waldignasco, ażeby z tamtąd nieprzy- 
iacielskie stanowisko w Waldiggio z lewe. 
go boku attakować. Jenerał Gottesheim 
miał rozkaz nieprzyjaciela zatrudniać, a 
gdyby mu się attak udał, dogrzewać mu 
przez Madalena zprawego boku. = Gdy 
F. M. L. Ott 4go zrana do Marenne postę- 
posat ku Sawigliano, spotkał się natych- 
mast z njeprzyiacielską kolomną, która 
Marenne wziąć miała; bitwa była zapal- 
czywa, kolomny wzaiemnie okołowsć się 
chciały , tymczasem zwycjężyła roitrop- 
ność F. M. L, Ott, i waleczność iego 
woysk podkommednych ; nieprzyiacie!, zo- 
stał do ustąpienia przymuszony; als się 
cofnał w zupełnym porządku, broniąć się 
nicustannie, Sawigliana więc dupiero O 
1otey godzinie mogło bydź, wzięte. 

F. M L. Mtrowski posunął się swą 
drogą od Sr. Lorenzo z początku niezascz: 
Die aż pod SawiglkanQ prawie, gdy się za- 
tym nieprzyjaci-l widział bycź okołowa.- 
nym, rozmyślił się całkiem usitąp © do. Ge 
Dola, a w tedy 30 ludzi od nieprzyiacią: 
lə oderwano, i wniewolą wzięto, m F,M.Z. 
baros Elsnitz i jeoerał maior Gotiesh*im u. 
czuli z Fofsano zacię:y oipor od, nieprzy, 
jacie'a, nasze Woyska trzy razy zostały 
Odudrte, lecz ponawiały attak z odwagą 
Btcze,dlną i stat-cznościa, przytym wszy 
sisim byłaby się moża bitwą tam giezde: 
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cydowała, gdyby się prawe skrzydło po 
wzięciu Sawigliano daley nie było witir. 
ło. m F. M.L. O:t pomaszerował według 
swey iastruykcyi na Waldignasca do Wal. 
diggio, a F.M.L. Mitrowssi z Sawigliano 
do Geaoli,  Nieprtyiaciel, który się tam 
uyrzał razem atlakowanym przez F. M. 
L. Ott, Elsoitz i jenerała Gottesh:im, mu: 
siał ustąpić z tego mieysca , a wzmisnko: 
wani dway feldmarszałkowie leitaami zige 
Czywszy sę, byli w sanie 
Waldiggio. Tymczasem stały opydwnie 
pierwsze kolomny złączose w Geoola go» 
dzinę, ażeby dadź czas F.M.L. O't pode 
stąpienia dłuższą droga przez Waldignasco, 
— O drugiey popołudniu przypuszczemo 
attak do Waldiggio, a gdy się. meprzyia: 
ciel ze wszystkich stroa otoczonym bydź 
widział, ku Centale się cofn tł, acmia pu- 
ściła stę za nim w też tropy, nieprzyiaciel 
Usz;kował się ieszcze raz w bardzo do* 
brey pozycyj, ale był natychmiast attako- 
wany i wyparty, W tych rożaych po 
sobie uastępuiących attakach tabran* 1300o 
ieńcow nieprzyja.ielowi. F.M. L. Ot wy- 
słał małą kolomnę do Willafalleiq ezęścią 
dla zasłohieaia naszego prawego boku, 
częścią ażeby nmeprzyiacielowi p:zeciąć 
cofanie się tamże , ale nieprzydaciel po- 
naywiększey części do Kuneo ustępował, 
Noc zakończyła bitre, a armia procz nie- 
kiórych podiazdow całkiem prawie pod 
Centrale zgzommadziwszy się, tamże prze. 
nocowała-— Jensrał Gottesheim nie był 
dosyć szezęśkwy, iżby swoim. słabym od- 
działem, nieprzyjaciela z Morozo byt wy, 
rugował , trzymał się tam mocno w nocy, 
a jencrał Gottesheim. postawić się tylko 
mogł przeciwko niemu , Ażeby go naksztalt 
tacczy UtEZY Made. POdCŁAS pos-ypo wania. 
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armii ku Centale usłyszano w tyle huk ar: 
mat i rozumiano, że Sawigli no mieyscem 
iest bitwy, i nie można się było czego in 
nego dorozumiewzć , iak że ni przyią- 
cielska kolomoa pkoło 3000 ludzi zawiera. 
iaca, bydź musi, którey może zalecone by- 


ło z doliny Suzy z Francuzką armią pod, 


Sawigliano złączyć się, To dorozumie- 
wanie się zostało potem zupełnie upewnio- 
Ne... Jenerał maior Sommariwa odebrat za- 
tym zalecenie wrocić się zaraz we 4 bata- 
liony, a złączewszy się z batalionem tam 
Ż: zostawionymm i 2ma szwadronami, ode- 
przeć ten nieprzyiacielski oddział}, i tył 
nasz zabespieczyć, Armia tymczasem kon- 
tynuowała Swoie otroty bez przeszkody, 
a jenerał Sommariwa dopełnił swego zle- 
cenia doskopale, przypuścił męzny attak 
na pieprzyiaciela , który przez Sawiglisno 
do Narenny iuż był postąpił, i przymu- 
sia szy go do ucieczki, zdobył ma nim 400 
ieńcow. — Dla następnego dnia, to iest na 
piąty poczyniono takie ro:porządzenia:; 
ponieweż niepriyjaciel w Morozzo prze- 
ciwko jenerałowi Gottesheim ieszcze się 
utrzyniywał, a zbiegi nam donieśli, że w 
Ronchł cboz nieprzytacielski leszcze stoi , 
dywizya F.M, L. Qu Ronchi attakować, 
dywizya zaś F. M.L, E snitz Morozzo oa 
paść miała, a F, M. L. Mitrowski miał w 
C/ntale zostać; dla zasłooienia tego obo 
cznego marseu , i wstrzymania bieprzyia- 
ciela, gdyby nas ieszcze chciał attakować. 
To pq:uczenie miało daley w zamiarze 
zaraz pod Montepara i Kasteleto Srurę 
Pitebycz, ażeby 1 na tey stronie stoiące- 
go-zbie nieprzysaciela. — Te 2 attaki przy: 
puseczeneę go Rorchi i Mcrozzo zupełnie 
wykonano: F.M L, Ott zaiął óco ludzi, 
reszta dla bliskości Kuneo umknąć mgła, 


IIIĘ 


Di 
F. M. L. Elsnitz przymusił nieprzyiacielą 
w Morozzo ałożyć broń , ba nie mogt do 
Kuneo uciekać, ile że mu ogień F. M L, 
Ott pokazywał, że ta droga do powrotu 
zamknieta. Część umknęła więc na doli. 
nę Stury, i chciała przebrnąć rzekę , co 
się wprawdzie niektórym udało , inaa 
zaś: część porwana od bystrey rzeki zo- 
stała , a tak blisko 400 ludzi utunęło, re. 
Szta 300 ludzi odstraszona tym okropnym 
przykładem nie miała iuż chęci na to się 
odważyć , i złożyła broń nad Sturą._ Zła. 
paliśmy w tych dwoch dniach jenerała ad. 
iutavta, blisko 70 sztabowych i przełożo- 
nych officyerow, i 4000 żołnierzy, tudzież 
4 armaty zdobyliśmy; nieprzyiacielską 
strata w zabitych i ranionych 4 do 5000 
ludzi wynosić musi. Naszą stratę liczą 
15 do 16vo ludzi, pomiędzy któremi je. 
nerał Adorian bardzo żałowany na nobo- 
jowisku małą kulą zastrzelony został, „mu 
*Gdy poiług doniesień dnia 5 nade- 
Szłych nisprzyiaciel bardziey rozproszony 
został, niżeli się daniem pierwey dorozumie 
wano, i ofgdzie się iuż tak statecznie nie 
utrzymywał iak w przeszłych dniach, więc 
to spowodowało jenerała iazdy Melas od- 
mienić swoy zatwysł, i nieprzyiaciela po 
mBzystkich aolinach kazać przesladować A 
azatym rozproszenie oocgo do zupełrości 
przyprowadzić. — Na lewym brzegu Stury 
goni go jen: rat Goitesheim „oa dolinie May 
ry jenera? Latterm-nn, na dolinie Grany 
F.M.L. Ou, ana dolicie Stury okójo Ku. 
neo F.M. L. E snitz. Dyspozycya tsh jest 
zrobiona, iz gdyby się nieprzyiaciel gdzie- 
kolwiek ważył serio opierać a'mia znowy 
zgromadzić się i złuczycć moze, 
/+nerat 1azdy Melas ostraega sobie po. 
żniey za padesłabicm dokładniey Szego opisu 
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Wystawiono tam świątynię sławy, w któ- 
tych wymienić, którzy się wtych dwoch 
pamiętnych dniach osobliwie - popisali, 
szczególnie zaś zna bydź swoim obowiąz: 
kiem mężaey waleczności, odwadze, i 
stateczności cełego woyska należytą ad: 
dać pochwałę, tudzież oddaie sprawiedli- 
wo5ć bardzo zręcznie wyrachowanym dy 
spozycyom ienerała Zach obowiązki jene. 
rał kwatermistrza pełniącego, niemniey 
roztropnemu i walecznemu dowodztwuF, 
M.L. Ott, Xciu Lichtenstein, Elsnitz, i 
Mitrowskiemu, iskoteż jeperałóm Bellegar. 
de, Palfy i Sommariwa ,żeim nayistotniey- 
szą część tego tak pamiętnego, i w istocie 
samey bardzo ważnego zwycięztwa przy” 
pisać musi; nakoniec chwali osobliwie 
czynność i zdatność i ogromnie do celu 
dążącą podpułkownika de Pesi że sztabu 
jenerała kwatermistrza, ztym dokładem, 
że wielkość wamiankowaney straty nie- 
przyiacielskiey w zabitych i ranionych kil- 
kakrotnym gapadem naszey iazdy, i stra- 
sznemu skutkowi naszego kartaczami, da- 
wanego ogoia przypisać należy, 


Y Podług doniesienia F. M,L. Petrasch 
z Feldkirch pod d. 8t. m. opuścił nieprzy. 
jaciel trzymane przez siebie osadzone 
mieysca Ratsias i Bonaduz, gdy Arcy Xżę 
Karol zmocnił kilka batalionami stoiącego 
w Gryzonach F, M.L. Linken, cofnął się 
za przedni Rea, A zebrawszy za sobą 
mosty, udał się ku Kunkels, Opuszczone 
przez nieprzyjaciela wyżey wzmiankowa: 
ne mieysca zostały znowu przez nasze 
woyska osadzone. F, M.L. Lioken rozka- 
zał oddziałowi piechoty i iazdy przy Splue 
gen stanąć, dla wysyłania z tamtąd przez 
Petersthal, Thusis, i Sawierthal podiąz: 
dow aż do Illanz, 
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Arcy Xżę Karol donosi ped d. 5 t. m. 
a Donaueschingen, że nieprzyiacieł attako- 
wał d. 2 z rana wszystkie forpoczty jen: 
hrabiego Mrrfeld , i one przez Auenheim, 
Neumiihl, Ekertswihr i Goldschier nazad 
odparł; lecz wspomniony jeserał zgrorna- 
cait szypko swoie siły, i tak skutecznie 
nieprzyjaciela nawzaiem attskował, iż go 
z wielką stratą aż pod fortyfikicye Kel od. 
pari.  Puocz wielu zabitych , zabrał mu 
213 iefńcow i 5 officyerow ; ogułem strata 
nieprzyiacisla może bydź do 800 ludzi ra- 
chowana , nasza zaś nie wynosi między 
zabitemi i raoionemi iak 120 lub 130 ludąi, 
— Jenerał hrabia Me.feld chwali roztropne 
sprawienie się w tey walce obu puł'. owni- 
kow Löweonberg i Prohatka, podpułkow: 
nikow hrabiow Westenrad i Walmoden, 
tudzież rotmistrza Kozłowskiego i podpuł. 
kownika Radeckiego od ułanow Merfelda, 
a nadewsrystkó rotmistrza hrabiego Na- 
dasdy od Blankensteina i podporucznika 
hrabiego Biilsing od Merfelda, z których 
pierwszy z własney swey ochoty uderzył 
skrzydłem na nieprzyiacielską piechstę przy 
Aueaheim , wielu z niey zarąbał , 2 offi- - 
cyerow i 70 Żołnierzy w niewolą zabrał; 
ostatni zaś na posuniętego nieprzyiaciela 
ku Marlen z boku i z tyłu napadł, złącz. 
nie z rotmistrzem Kozłowskim część iego 
wyciął, 3 officyerow i 150 żołnierzy wnie- 
wolą zabrał. — Arcy Xżę Karol donosi da: 
ley, iż stosownie do odebracęgo rapportu 
od F. M.L. Xcia Lotaryńskiego , jener:ł 
Xżę Hobenlohe wypędził nieprzyiaciela d, 
3 Bónigheim i wielu mu ieńcow zabrał, 
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Między uroczystościami, które dwor 
Neapolitański dla lorda Nelson dawał nay. 
okazalsza była w Ogrodach krolewskich, 
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rey trzy figury woskowe widzieć się dały, 
Srzednia wyobrażała lorda Nelsona (teraz 
Kiązęcia de Bronti w Sycylii) w zupełnym 
mundurze Angielskim, Nad nim unosiła 
się sława lecąca z trąbą w] ręku , zupeł- 
nie twarza do piękney lady Hamilton po- 
dobna. Obok stała inna figura wyobraża- 
iata Williama Hamiltona w mundurze 
Windsor i 2 orderami. Krol zdiąwsty 
własną ręką z głowy figury wyobrażalą- 
cey Nelsona, laur > włożył go na głowę 
prawdziwego bohatera, i ten nosił go 
przez całą uroczystość, W około świąty 
ni postawione były rozmayte piramidy 
EHpipskie4 na których imiona bohaterow 
Angielskich , Neapolitahskich, Tureckich i 
Rofsyyskich w nimeyszey woynie wsła- 
wionych wyryte były, na sukniach zaś 
sławy wyszyte były imiona tych, którzy 
w bitwie nad Nillem walczyli. Muzyka 
grała pieśni: ”Rulę Britania i God save 
the king, a całe zgromadzenie nauczyw- 
Szy Się wprzod wymawiania słow Angiel: 
skich pr.yśpiewywało. Uroczystość za- 
kończyła się feierwerkiem wyobrażającym 
bitwę pod Abukir, przy czym okręt admi: 
ralski Francuzki na powietrze był wysa- 
dzonym. 

Do Neapolu przybyło 3500 Rolsyy- 
skiego woyska, które tam dła poskromie- 
nia Kalabryyczykow garnizonem stać bę- 
dzie. j 

me : 

Z Presburga donoszą, iż d. 10 t. m. 
pochowane zostało z wielką okazałością 
ciało zmarłego d. 23 października niezapo- 
mnianego Xcia Prymasa Węgierskiego bra- 
biego ‘Jozefa Batthyani, 

Piędziesiat trzeci nadzwyczayny dodatek 
do Nru, gz Wiedeńskiey Gazety 6,17 List, 


rII7 


X 


Doniosło się wyżey , iż skoro się nie- 
przylacie] dowiedział, że Arcy Xżę Karol 
posłał stoiącemu w Gryzonach F. M. L, 
Linken kilka batalionow w posiłku, opu- 
Ścił mieysca Ratzins i Bonaduz , i cofnął 
się z przedniego Renu , zrzuciwszy za sobą 
mosty. „ Podług dalszego doniesieria F.M, 
L. Petrasch pod d. ro 2 Feldkirch, ustą: 
pił mieprzyiaciel poźniey z całych Gryzo: 
now. D.g9 odciągnał z wszystkiemi woy- 
skami z przedniego i tylnego Reuu przez 
Difsentis, nakoniec opuścił to ostatnie 
mieysce i udał się ku Ursern. Do tego 
colnienia zdaie się , iż go nasze groźne po: 
ruszenia przez Sawier i Petersthal ku Il: 
lanz, rownie iak demonstracye „stojącego 
w Belinzone jenerała Dedovich przez Me- 
dolsihal ku Difsentis i przez Airolo ku goe 
rze S. Gottarda nakłoniły. lubo on starał 
się lud omamić , iż dla tego cofa się na 
20 mil nazad, że między Cesarzem Jmć i 
rzeplta Francuzką zaszło na 5 Miesięcy 
zawieszenie bron:. 

Podobnież nainieniło się wyżey krot- 
ko po potyczce zaszłey między X ciem jene» 
rałem Hohenlohe , zostaiącytm pod kom- 
mendą F.M. L. Kcia Lotaryńskiego i prze- 
szłym za Ren przy Manheimie nieprzyia- 
cielu d. 3 przy Boniogheim. Przez przy- 
byłego do J. C. K. Mci d. 16 rotmistrzą 
hrabiego Cothek, przysłał Arcy Xżę Karol 
z głowney swey kwatery Donaueschingen 
obszerne doniesienie © ważnych działaniach 
w owych okolicach, — Stosownie do tego da- 
niesienia był wspomniony je. Xzę Hvhenlohe 
od nieprzyiacieħa d. 1 przy Bönigbeim atta- 
kowany, i musiał się w nocy przeł Bittig- 
heim nazad cofnąć. Na wzgorku Bitiige 
beim zostawił wsrelako forpoczty i zape- 
waż sobię tym sposobem kommunikacyą 


X 
z jenerałem Görger; wysłął kommende na 
prawy brzeg Neckary, dla złączenią się z 
jederałem Keresity, a drugą kommendę 
wysłał do Böniogeo, żeby w potrzębaym 
razie przebyła most przy Marbach , ten 
grzuciła i ku Xciu Hohebdlohe wzdłuż Neka 
ry maszerowała; lecz ta kommenda zasta- 
ła już w Marbsch nieprzyiaciela. „ D, 
panuiacy Xżę Wiiriemberski kazał zmocnić 
Kcia Hohenlohe 5 batalionami piechoty i 
1 szwadronera iazdy swego woyska. Tego 
samego dnia przybył do viego 1 batalion 
Niemiecko Banacki od F. M. L Xcia Lota 
ryóskiego. Xze Hahevlohe osadził częścią 
swey pie boty okolice Bosiąheim i Klein: 
sacbsenbem , res:tę roułożył z tamtey 
strony Epqs przy Bittigheim. m D. 5 atta- 
kował cieprzyiaciel w 4000 ludzi , niera- 
chuiąc w tyle postawioney reagrwy, for 
poczty Xcia Hohealoke, odparł ich aż na 
wzęgorek Bittigzeim, i gdy tam uszykawał 
swoią arty'l:Trya przypuścił formalay at- 
tak.  Xi;żę uatącthnąlast 
swe woyska za Enas, poszedł przeciw nie- 
przyjacielowi , śltakow:ł go odważnie, 
usiłuiąc zayść mu przęz Winnice i gory z 
prawego boku, a z drugiey strany, opa- 
—4%owawszy wzgorek Lochgju przez Wigni- 
ce 1 drozę do Lóshzau, uderzył ną niego 
z lewego boku i po części z tyłu, _ Przez 
to poruszenie , połączone z żywęm atta- 
kiem przeciw Lfcbgau, został nieprzyia- 
ciel wkrótce zupełaie pobitym, i dzzymń 
szonym uciec do Exligheim , gdzie się na 
nowo zgromądaił, osądzi%szy to mievscę 
artylleryą i piechotą, pęstaw:ł swoją izde 
w lew- od E'ligheim ną iedoym wzgorku, 
którą okrywało wielę armat i 1809 piecho- 
ty... Xi żę Hobkentokę postaaawił w tym 
mieyscu aieprzyiacielską iazdę aliąkować, 
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przeprowadził 
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gdy właśnie nieprzyiąciel złamał swoy 
przod dlą cofnievia się, Korzystatąc prze- 
tę z tego przylaanego momentu , była nie: 
Przyiacielska iazda, 3 rązy licznieysza od 
naszey, z tak wielką nątarczywością i za- 
pałem attakowana, że wkrótce zupsłnie 
odpartą i rozpruszoną została, _ Neprzy: 
iacielska piechota, która się w rużby:h 
mieyscach Qusrzes i M (sen nsrykował:, 
i aż do ostątniego momentu navupor zy- 
wiey bros ła, została po większey części 
wpieńh wycięta, tak, iż letko biorąc można 
do 125n zabitych rackowąć, ponieważ cą: 
ły plac boiu był ze wszystkich stron tru- 
pem zasłapy. — Wystawione niektóre woy- 
sks na obkrycie nieprzyjacielskiego boku 
zostały także odparte, i nieprzyiaciel był 
ścigany przez Brakeqkeim , Haberschlag, 
Kleingastach i Neuberg, gdzie przez wą- 
wozy prrechodaić musiał. _ Nieprryiaciew 
scy jesera] ssie Ney i L.prcet zostań w tey 
okazji rationi, 17 oifitygrew 1 697 pro. 
stycir aabrzliómy wnięwoła, Nassą strata 
w porownaniu z nizprzyiacie!ską bardio 
ies mała , i nąvywięce; sałada się w ska, 
liczon;ch koniach. Xz Hohenlohe wy. 
słal potym czę © swego wayska do Lauf- 
fen, dla odcięcia cofania nieprsyiacialskie- 
mu oddziałowi, który b,ł do Gio:bot'se 
postąpił; lecz tea cofoat się iuz buł spies 
sapa do Heilbrun, a ztamiąd do Sinzberm, 

Xzę Hobenłohe chwali męztwo r sta- 
łość, okazaną przez WSłystkię woyska w 
tym chwalebnym dniu, a badews yYstkę 
iazdę, która cudow waleczności dokazała, 
Z dysteagwulicych się poleńdynczo chwali 
szczególniey: podpułkownika Ri choe „ro. 
tmistrza Oitefeld i porucznikow Jarnizr, 
Krao: i Fouk, potym wachmisirza W ittib, 
od Agspacha kierylserow regimentu , któ- 


y 
ry z229 öchotniksmi fz konia zsiadł, nie- 
przyjacielską piechotę w lesie pałaszem i 
pistoletami attakował, 3 officyerow i yo 
żołaierzy w niewolą zabrał, tudzież od 13 
dragonii regimeatu pułkownika Egger irot 
mistrza Bellat, rotmistrza Pretlak, od Ar. 
cy Xcia Franciszka kieryfserow , pułkow- 
nika Ra iskevich, od Niemiecko - Banac- 
kiego batalionu, który się a całym tym ba- 
taliouem na nowa wsławił... Przy attaku 
iacdy dystepgwoawali si> pułkownik Wil 
helmi od Arcy Xvia Franciszka i rotmistrz 
Wimytru. Rotmistrz Hakelberg , od tegoż 
regimentu , na lewem boku 
Cza orgias nieprzyiacielskiey piechoty, dru- 
gi rozpędził rotmistrz Sick, od 13 drago- 
nii regimeutu. Ta iazdą była iak oaydeiel- 
niey przez pułkownika Iogęlmana od Ar- 
cy Xcia-Francisíka kiery(serow i podpoł- 
kowoika Kirchner, od regimentu Anspach, 
wspierana. Rotmistrz Pretlak, od Arcy 
Xua Franciszka, w padè? nieprzyiacielowi 
przez M-ynrheim w buk i przymusił go do 
ucieczki, Porutzokowie Kichiae i Win 
ter, od: Arcy Xcia Franciszka , dysten: 
growali się także bardzo. „ Xżę Hohznlo. 
he oie może dosyć wychwalić zapału i 
ochoty jencróołow Xaa Wirtemberskiego 
Honba Sig:r, skrzyołowych 
adintanow kapitana Warobiiler i poru ze 
mka Higł, tudzież chwałeborgo postepo- 


przełamał 


czy DaOŚCI 


wania kapitana Jibarfeustela, od W lirtiem. 
berskich stezelcaw i porucznika Pful, od 
grenadizrow, townie iak męctwą i ojwa' 
gł ugutem uszysikich sołaby i niższych of. 
ficyerow 1 catego wOyska W U lemberskie- 
RO. Ssczezólbiey zaś zaleca podpułkow. 
nika Wernhard, od A cy X 1: Franciszką 
kierylscrow , podparuczuika Bolza , od re. 
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gimentu Agspach i swego adiutanta Rasch. 
ko, vi regimentu Macka, 

Nazaiutrz, to iest d. 4 postanowił Ele. 
ktorsko - Palatynski pułkawnik Wrede; 
który zı batalionem Palatyńskiey piecho- 
ty i 2 szwaśronami Cesarskich husarow 
nad Nekarą stał, atrakować także zswey 
strony nieprzyiąciela przy Obrigheim, wy: 
tmusić przeprawę przez Nekarę i pozyskać 
wzgorek M:rlsheim. ©zęść swey piecho- 
ty przeprawił pomimo tęgiego nieprzyia- 
cielskiego ogaia na drugą stronę Nekary i 
kazał iey Obrigheim szturmować, Wtym 
samem czasie przepłysęła 1 dywizya uła. 
now; oieprzyiaciel dawał wszędzie nay- 
uporczywszy odpor, lecz po 3 godzianey 
walce był zusełaie porażony , przez An» 
spach i Aglasterhausen ścigany; zabrali. 
śmy 1 officyera i 6: żołaierzy w niewolą. 
Nieprzyjaciel zostawił wiele zabitych na 
placu. Nasza strata w zabitych i ranio. 
nych iest bardzo niewielka. Wspomało" 
ny pułkownik chwsli bardzo rotmistrza 
Steuerer i porucznika Smolka, od 2go uła» 
now regimentu. Od Falatyńskiego regi- 
mentu dysteogwowali się szczególniey : ka- 
pitan Frank i porucznik Gerhard, „ Prey 
Obrigheim został zaraz na Nekarze most 
rozbity, i Wrede postąpił naz:iutrz do 
Aglasterhausen. Wnocy z 4 na 5 opuścił 
piegrzyiaciel Pforzheim, obawiatąc się ze- 
by mu cofcieuie do Mauheimu nie było 
przecięte,  Wspomsiony pułkownik po- 
Stedł d. 5 do Helmstadi i zabrał pra:Szło 
20 ieńcow, 

F. M. L, Xżę Lotaryński postanowił d, 
6 uczyaić rókogoskowanie przeciw staoig. 
cemu między Breteni Koittkrigea nieprzy- 
iacielowi, i odeprzyć 1eżeli można za Bie- 
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ten. Przednia straż jenerała Görger usku 
teczniła to iak naypomyślnoiey, odparła 
nieprzyiaciela z znaczną stratą i ścigała go 
aż za Breten, Zabrano nieprzyijącielowi 
przeszło 190 ieńcow ; pasza 268 strata bar 
dzo iest nie wielka. Dystengwowali się w 
tey walce : Rotmistrz Kuttalek. a naybar- 
dziey porucznik Fiodnig, od Arcy Xcia 
Alberta kieryfserow, tudzież porucznik 
Scheiblern, od 2go regimentu ułanow, 
-D. 7 postąpił Xżę „Hohenlohe do 
Siniheim, a swoie forpoczty posuwał do 
Hofen. = 
D. 8 zlecił F. M. L, Xżę Łotaryński 
jenerałowi Górger attakować Bruchsal; 
ten postąpił w 3 kolomny letkich woysk, 
które w krotce wyparły nieprzyiacela z 
Bruchsal. Przed Galganberge uszykował 
się znowu, lecz zapokazaniem się kolomny 
postępuiącey na Neibsem przez Winnice w 
prawą od Bruchsal, przyrhuszony był ucie- 
kać do Obstadt, i zupełnie zmieszany zo: 
stał skoro trzecia kolomna z Unterorisheim 
ku Obsiadt postąpiła, epanowawszy w 
przod cały las aż do Stefeld, - W czasie 
gdy nieprzyiaciel aż do Langenbruk był 
Ścigany , wysłał jenerał Görger ieden od- 
dział Blankepsteira busarow ku Filipsbur- 
gowi, ktòry tək Szypko do Graben wpadł, 
iż stojący tam mieprzyiaciel bie mogł się 
więcey cofnąć, częścią rozpruszOny , Czę- 
cią wycięty został i 60 ichcow mu zabra: 
no. Ogułem zabrał jenerał Górger w ca- 
łym tym przedsięwzięciu przeszło 100 ień- 
cow, sam zaś bardzo mało strącił. Chwa- 
li dobre sprawienie się wszystkich woyęk, 
a szczególniey kommendantow kelomnami 
majorą Moor, hrabiego Trautmansdorf, 
Hersany i rotmistrza Bek, daley zotmi- 
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strzow Medray i hrabiego Nadasdy, po. 
rucznika Weber od Blankensteina husa» 
row , rotmistrza Bretscheider, od 2g0 ula- 
now regimentu, kapitana Lenk od Sied. 
miogrodzkiego, rotmitrza Weczsay i poru: 
czniką St, Queulin od Weczaia, zktórych 
esiatni mimo od-braney 
niechciał woysk opuścić, kapitana od Ty: 
rolskich strzelcow i rotmistrza Slipsics vod 
2go ułanow regimentu, nakoniec kapitana 


znaczncy rany 


W incian od głownego sztabu, 
tego attaku został Filipsburg zupełnie te. 
poż dnia oswobodzony i kommunikacsą z 


Za pomoca 


tą twierdzą przy wrocona, 

Na końcu tego doniesienia dodaie Ar- 
cy Xżę Karol, iż nie może dosyć wychwa» 
bić istotnych zaslug, iakie jenerał Xiążę 
Hoheulohe przez mężne swoie pcsiępowa: 
mie i roztrosne rozporządzenia w bitwie 
d. 3 położył, ponieważ on iedrnie przyło- 
Żył się do nagłego wyparcia i pobi.ia 
nieprzyjaciela, rownie iak do oswobodze= 
mia Filipsburga. Arcy Xżę Jmć chwali roe 
wnie waleczność jentraia Gorger, Palatyń- 
skiego pułkownika Wrede i nie Spr"cowa- 
ną czynność kommeodanta korpusu F.M.L, 
Xcia Karola Lotaryńskiego ; szczegdłciey 
zaleca kapitana Rohkrrh, od głown-go 
Sztabu, który w tey okazyi bardzo ważne 
położył zasługi i podług świadectwa F. M, 
L. Xcia Lotaryfńskiego nowe dał dowody 
swych rzadkich fal:ntow i odwagi. 

Z Wenccyi d 24. Paździergika. | 

Obrządek pobrzegowy za Piusa VI 
wczaray się rozpoczął i przez dni 9 ciagle 
trwać będzie, Kardynałowie Xżę Joik, Du- 
puani, Gerdil, Garandiui tego tygodnia 
przybyli do naszego miasta, Liczba kar- 
dynałow tu się znayduiących iest 33, 
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Z Madrytu d.19. Października. 

Potrzeba konieczna pokoiu bardziey 
się tu może czuć ddie cizeli w inszych Eu 
ropy Państwach; dla tego zwycięstwa 
Fraocuzaw Szczerą przynoszą radość, O. 
czekuiemy 2 niecierpliwością skutku pałą- 
czenia naSzey cskadrv zeskodrą Francuz- 
ką: w nosza tu, że te dwa rządy 56 okrę- 
tow znayduiących się w porcie Biestenskim 
na ważną i stanowiącą wyprawę prze.na- 
czaią. m Niedobry stin naszego skarbu test 
przedmiotem 'reskliwyści Króla i osób ra: 
dę iego składsiących; do tego momentu 
wszystkie srzodki których użyto d!a zara- 
dzenia niedostaikowi, byty niedostatecz- 
nemi. Xżę Pokoiu w czasie Ostatniey swo- 
iey bytnosyi ud<soru grzełozsł Kiólowi i 
każdemu 
bespircz staa na któreby .nes wystawić 
przejłuż Or smutny stan skaibu 
Dasz go. Movil ou oodmianach iakie u- 
Czynić poirceba, Oniwych ŻŹriodłach, o 
nieukontento waniu ktor-go ieżeli niezaspo- 
koé, to preynaymniey uprzedzić nal.ży, 
Zdale sç 17 rząd zatrudni się śrzodkami dą. 


w SzłCŁeżułóoś i ministrowi nie- 


mozł, 
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W NIEDZIELĄ ÚNIA 24 LISTOPADA 1799. 
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żącemi.do ożywienia handlu i dostarczęnią 
skarbowikrólewskiemu dzielnego wsparcia 
bez którego dłużey niezdolałby się obeyść. 
Don Ludwik Mariano de Urqu'jo niczego 
niezanieńbuie dla połączenia iak nayściśley 
rządu unaszego z rządem Francuzkim, iakoż 
od smierci Karola II w żadnym czasie nie. 
było podobno między obiema rządami moc- 
nieyszey i ścisleyszey przyiazni, Dowiaa 
duiemy się że maytkowie nasi zmiaytkemi 
Francurkiemi w Brest Żyją po bratersku, 
Margrabia del C+mpo przybył do tey sto. 
licy, Smutna odbieramy Wiadomość że 
gwałtowne trzesirnie ziemi, które nastąpi: 
ło dnia 17 czerwca zniszczyło zupełnie 
port i miasto Acapubko na brzegu zachodnim 
Mexyku ! żące. 
Z Frankfurtu d 6, Listopada, 

Cıytimy wgsZzecie woyskowey ogłg: 
szoney w,łowney kwaterze Arcy Xcja Kae 
rola następujące przytocz:uie „, Pesiang« 
wiono na seym e podług wszelkich f rmal- 
pości dostarc. Ć la aachomania oiepodle= 
głości kraiow Nu mieckich pięcioraki kon- 
tiniens; leuz wzrok ten Dis dziE IeSŁC2E SWE 
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go nieodebrał skutka, Jeżeli iedoak nie 
ma bydź tylko czczą formalaością dla po- 
każania że się coś zrobiło; ieżeli ztych u: 
siłowań w istocie powinny dla cyrkułow 
wyniknąć korzyści, !'potrzeba aby przyrze. 
Gzone woyska zostały zaciągniooe, wyćwi 
czone i iak nayprędzey dla walczenia do- 
stawione; potrzeba aby obrona kraiow 
Niemieckich wiak naykrotszym sposobie 
uskutecznioną była, oddalaiąc wszystkie 
małe incerefsa, wszystkie szkodliwe myśli, 
i wszystkie zawikłane formzlaosci, w pò- 
Śrzod których naradzenia powiększaią się 
miesko czenie i nikną nakoniec zupełnie; 
potrzeba oddalić wreszście wszelką prze 
wioiaiącą nadzieje ieżeli nie możoci u- 
chylenia się od swoich obowiązkow, to 
przynaymniey korzystania na Czasie. Ja. 
želi przeciwnie szukać się bedzie w kon- 
stytncyi śczadkow dla przeszkodzenia skut. 
kowi uzbroienia; jeżeli Panstwa Rzeszy 
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przeniosą raczy trwanie przy swoiey sy- 
stemie egoizmu nad przyłożenie się do wiel. 
kiego zamiaru obrony ł ocalenia powsze: 
chnego, będzie toieszcze przypadek wrgle- 
dem którego będzie mużna powiedzieć: 
Dum Roma deliberat, perit Sagantum. '* 
Z Strasburga d. 1. Listopada, 

Wczoray przybyło tu kilka batalio» 
now posiłkowych pom ędzy ianemi z de- 
bartamentu Seine. =e Podług listow z Baay: 
lei pod dniem 29 dyrektoryat Helwecki o. 
odebrał odpowiedź dyrcktoryatu: Francuz: 
kiego względem żądaney pożyczki, przez 
którą wszystko cokolwiek kommeudesuią- 
cy jenerał M (senauczyni”, potwierdzonym 
zostało; stosownie zatym do tego miasto 
B:zylea s-0sobi się do zapłacenia sammy 
od niego żądaney. W armiach od czsu 
rozprawy pod ŚSzafnausen i Konstancyą 
nic ważcego bie zaszło, 
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J.O. Xżę Jozef Czartoryski, opiekun brata sweg: Xcia Kazimierza Czarioryskie- 


go, ziecha- Szy lu dla inter:(sow teyże opieki, zobowiszku iey donosi, że tu baa © 
będzie, aż do śrzodka przyszłego miesiaca Decembra, a zatym ci, którzy mogą unóć 
ia»i interes lub takie prelensye, do iegoż brata iego iub urceądzsiąc go dem in ispo 
JP. Jana Podleskiego zokazyi interefsow tegoż brata , da tegoz JO. X ia Józefs Czar 
t-ryskiego, profituiąc ziego tu bytoości, adresować się ,o*inm, gdyż pa ujdynio. 
nym tym czas e, Żadne du czasu teraźnieysz-go prelensSye przyięte o.s bądz, W 
Kowie dnia 18 9bra 1 99. 
Józef Kiąże Czartoryski, 


Kra- 


Rozporządzenie C. K, Pełnomocney kommifsyi zadwornes Galicvi zachodniey, 
Postanowienie paletuiacey strażniezey stacyi w Szwidraci. 

Ponieważ na mocy rezolueyi naaworney dnia g Aprilis t r. w Szwidrach , 4yr 
kule Siealechim stacya strażnicza do paletowania postanowioną zosiuła i na dniu 29 
sterpnia czynosci swe rozpoczęła, wiec podaie się to do powszechney wiadomosci, 

W Krakowie dnia 11g0 października 1799. 

Jan Nepomucen Hrabia de Trautmansdorf, 
J. Rzym C K. Ap. Mosci peincmocny 
nadworny kommifsarz 


Fianciszek baron Wilson Waldgon von Castburne, 


D 


Ze strony C K pełnomocney kommifsyi zadworney Galicyi zachodniey 
Na wstawienie się Krolewsko Węgierskiego rządu namiestniczego poduie się ni. 
Kieyszyrm powtornie, è stosownie da tuioyszego wezwania pod d. 27 sierpnia r.b, każ: 


JE ide "6 
. demu do wiadomości, że termin wtedy postantwiony do stawienia sią Jerzemu Pithin: 
gerowi synowi sklarza Jana Jerzego Pithingera w miescie Szemnitz zmartogo na pot 
roku przedłużony został. 

Gdyby zaś kto o zapadłey może smierci wezwanego Jerzego Pithingera pewną 
miał wiadomość, tedy ma otym alba naydłiiszemu urzędowi cyrkularnemu , albo tutey- 
s ey komamifiyi zadworney donieść, i namienić, czy zostawił posobie sukcefsorow , lub 
nie? W Krakowie dnia 17.go października 1799 ; 

Karol baron de Gulenfels, sckretarz gubernialny, 


C. K Sidy Szlacheckie Krakowskie Galicyi Zachodniey oznaymuią tym Edyk- 
tem P.eu Kajetanowi Skopowskiemu: że Pan Józef Tomxie»lice u sądow tych, o prze. 
lęcie sprawy przeciw mafsie krydaloey Konstantego Jankowskiego względem ustąpio- 
ney summy 322 czer. 2, zprowizyą, żałobę na nicgo podał, i O pomoc sądu ile spra: 

> wiedli cS6 wyma2a, dopraszzł się, 

G* zaś sidy te, nie maiąc wiadomości gdzie przypozwany zostaie, lub ciy 
wcale w C.K peństwach dziswzicznych znayduie się, iemuż Panu K jetapowi Sko- 
powskiemu adwokota tuteyszego Hana Osławskiego 2 i-go szkodą i iego kosztem za: 
St+pcą oostanawity, z którym process ten podług przep su ordynacyi sydowey rozpo. 
cznie się i ukończony będzie, ò^ przeto Edyktem nioityszym tym końcem upomina 
się, ażeby dna 14 Decembra roku beźęcego o godzinie 9 zrana ssm stauąt, albo 
icżeli skie ma prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczenemu wcześnie przesłał, 
albo naxoniec iauego sobie Patrona obrał, tego sądom tuteyszym wymienił i podług 
przepisu tych śr«=odkow prawa Używał, które oa swą obronę za nays’ utecznieysze ogą: 
dzi; gdyż w przeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogą: 
cą samby sobi*, podług opiewu C.K, praw, przypisać był winien. 

Jozef de Nikorowicz. o 
Jan Morak, 
Chrastiański. 
Z Radv C. K, Sądow Szlacheckich Galicvi Zachadniey 
W Krakowie unia 16 Septembra 1799. 

C. K. Szdyrszlach 'ckie Krakowskie Galicyi Zachodmiey oznaymu!, tym Edyk. 
tem Pani Avtonini" z Siaskich Onsarowy, że Pan Tomasz Przyborowskiu Sądaw tych), 
o zapłacenie sunoiy 1000 7}. pul. z prowizyą, żał bę na nia, isko spolniczkę sprawy 
z Ponia Wiktoryą z N warskich Rylska, podał io pomóc Sądu, ile sprawiedliwość 
wy'-g>, dcpraSzał się, É ; 3 

Gity zaś sądy tė, oiemaiąc wiadomości gdzie abżałowana zostaie, lub czy wcale 
w C.B. p.hństwach dziedziczaych znaydnie się, Oveyże Pani Antopinie Oiizarowy ad: 
wosata tut-+szego obovga prawa dóktora N emiza z iey szkodą i iey kosztem, za. 
Siępcą postanowiły, z krorym proceis ton podług przep'su ordynicyi sądowep rozpo. 
cznie się, i ukończony będzie; ona przeto edyktem nivieyszym tym końcem upomina 
się; azďbs d. 7 Grulnta 1799 Sima stanęta, albo ież:li takie ma prawa swego dowo. 
l dy, te iesięgcy wyznacCzonemu wcresie przesłał:, albo aakoniec innego sobje pa- 
"trona obrała, tego sadom luteyszym wymieniła, i podług przepisu tych śrzodkow 
rawa używała, które do swey ubrony za nzyskutecznieysze osądzi; gdr inaczey 
szelką niedopodneść z zaniedbania wynikaiącj samaby sobie, podług opiewu C, K, 
praw przypis 6 wipna bia. 
Jozef de Nikorowicz. 
Jożef de Cr oncajels. 
Chrustiaiski. 
Z Rady C. R. sądow szlacheskich G licyi zachodniey. 


W Krakowie d 24 Września 1799 roku.. 
Ascher. 


|: Giy na dniu go P żdziernika 1799 roku dobra Korz<h, Stawivzyń i Jasionna w 
Ky cyrkule Radomskim lvżące Pana Štanistawa Greybera dziedaiczne, dla nieżgłoszenia 
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się tych, którzyby sobię ich naby dż hy l £yczyli, sprredane by'ż nie mogły; nowa 
przeto tych dobr lic; tacya ta dzie R 9 Grudnia roku bi żąc4o o gudzinie 9 zrana na. 
znacza się, z tym dodatkiem: Że cena ich siacunk wa w kwncie 198 839 t pol. iest 
ustanowiona i Że waruuki ża Zasadę kupna kautraktn służące, strra. m prze kie 
licytacyi kommuvikowaoe bęłą; że nakoaiec życzącym sobie tych igb: nuby ż, wol. 
no iest ich detaXa.y, przeprzyć sobie w Sądowey registratur. e. 
W Krikouie dnia 4 Listopada 1799. 
Jozef de Mikoroa itz, 
Olechowski 


W, Roskoselny. 
Z Rady C. K, Sądow Sila, Kraka sti h Golicyi Zachod, 


Elsacr: 


Dnia ı7 grudnia r b^w kancellaryi © K kameralney dyrekeyi Niepołomski:y o 
godzi ie y zrana nu skarbową potra.bę 500 korzy żyta č wo torty na stod zdutrego 
ięczmienia przez pubiivzna licyt cyą od tego zańupione zostuny, ktory za naylańsza 
cenę te gatunki zdożu liwercnać pascym e siĘ. 

Za fiezólna ceng brad się lędzie Turgowu cena kiora w ostaznim dniu przed liry. 
tacyą w mieście HM isniczu znajdowac się będzie. H 

Giyby się licytunci znayduwali ktorzydy imncyszy kwotę liwerować podięli się, 
Więc licytucye częsciami po 110 i 200 korey odprawiow. bysg moze 

Nu vadium (zestaw) powinna bydz dziesiąta częsc pretium fisci od tey kwoty 
zuza ztużona, kterą surzedaiący liwerrwac zechce. 

Ż Urzędu Č. K. kameraloych dobr D;rekcyi, W Niepołomicach 
doia 9 Listopada 179). 
Postel.. 


wiadomo czynią: iż Kiqur doxi f Bogurioki, nauczycieł wysta tony sitkoły vz 
Krukowsiicy, ;łedch Jactoruki d/26 gruda 1798 różu a tyrh Śelrtcm nałsgnuł si 
tesiómcniemn sa oin srewaje swych (a'2 wyrmisołoszy iota dutodzicnni puałanawit, 
Giy wos C K Sady to nie masz wiadomosci, gdzre ustanowicał drre dicami 
krewni $ p Międza Uczucieliego młyszkauwą , przeto uporiadią Eli: wżedy prawo sun's 
do dziediictwa C. ii Sęrom iutcyszz m ukazał: y gdyż w przechunym rużię dziedzi» 
etwa pertruńtacya z tytmą cdprawinć się Sgdzie, Atorzy siż zgłoszą, A w przypadźu, 
gd by sie nikt nis zgfasił , tuty mniątek przecz Ç, K, Sądy łutcysze administrowany 3 
a nakoniec iaio opuszczany ui zany dędzie. W Hrabuwie d. 14 Wrzesnia 17,9 zmiu, 


. Jozef de Nikoruwicz, 


C. K. Sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi Zachodaiey Etykren ninieyś zyn 


Z Rady C. K. S;dow Szlacūrcki h Krakow, Galicyi 


Zahod. 
Weinmann, 


Ze strony C.K. Sandomirskiego urzedu cyrkularnega „padaie się wiadomosóż , 
że termin urendy shoreucge w Krol miescie Sandomierzu ostatniego grudnia 1799 koń. 
czy sie. a lievtacya tego podatku 2039 listopada t.r w Vandozatr skisy kanteluryj cyr. 
kularney o godzinie gtcy Trana dls wypuszczenia anegoż znowu warendz na ros jeden 
od igo stycznia do ostatniego grudnia 1890 odprawiona, za cenę zas pierwszy tego. 
roczna summa arendowna, 1911 zł, ryn wynosząca podanu będzie. 7 

Na ktorą licytaeyą zatym chęć arendowania maiącrch z tym dokladem zaprasza 
się. iż warunki arendowne, w tegoroczny m kontrakcie wyrażone, tu ieszcze przed ii- 
cytucyą przeyrzeć mogą, i Z kaucyą prtriąć się dałącą . tudzież zakładem cwiercro 
ezna rtg arendowna wynostącym na terminie li vracyynym stawić się meig. 

W Sandomirzu na dniu 3x Października 1799. 


